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KURYER
u> Wilnie we Środę dnia

W iadomości K r a j o w e .

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 
dnia 16 października. <

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  z  m iasta  
Bracław ia  p r z y b y ł  do m ia s te c z k a  2 ulczyna  d. 2 t.m.
0 godzinie lotey wieczorem, w  pożądanym stanie 
zdrowia. N a y j a ś n i e y s z y  P a n  raczył się zatrzymać 
w p r z y g o t o w a n y m  na pobyt S w Ó y  domie; u drzwi 
zaś spotkany był przez P. Naczelnie dowodzącego
1 dalszych Jenerałów 2giey Armii. Nazajutrz o 
godzinie lo tey  zrana, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył się 
udać dla oglądania rozłożonego obozem pod wsią 
Tim anow ką , 6go korpusu pieszego woysk, dokąd ja
dać, N a y j a ś n i e y s z y  P a n  we wsi Biełousowce z a 
trzym ał się przed cerkwią i krzyż ucałował. Na 
przeglądzie zabawił M o n a r c h a  cały dzień, i po
wrócił o godzinie 7 wieczorem. Trzeciego dnia 
bawienia S w o j e g o ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  oglądać raczył 
Główny Sztab 2go woyska, oraz znaydował się na 
ćwiczeniach i zmianie straży batalionu wzorowego 
tego woyska; za powrotem miał obiad w miesz
kaniu S w o j e m  z Jenerałami i Urzędnikami cyw il
nymi. Przez wszystkie dni bawienia tu  C e s a r z a  
J e g o m o ś c i ,  miasteczko było oświecane; mieszkańcy 
W)eżdżaiąceg(' i przejeżdżającego MoNARCfłę po
z d r a w i a l i  r a d o s n e i  okrzykami ura!

C e s a r z  J e g o m o ś ć  p r z y b y ł  do Zastaw ia  z Na
czelnikiem Głównego Sztabu P. D y b ic z e m , Leib- 
jnedvkiem ty ilje  i Półk^wnikiem Sołomką, d. 22 
■września o południu , i oglądał trzecią brygadę 
strzelców 8mey dywizyi pieszey; po obiedzie ogo- 
dżinie 3ciey, udał się w dalszą podróż w pożądanym 
stanie zdrowia.  ̂ ‘

C e s a r z  J e g o m o ś ć  w  podróży z  Rostowa d o  
M oskwy  raczył wstępować do wsi Poreczja, Płra- 
biego Orłowa, znajomey z odznaczającego ją urzą
dzenia 1 niemałey liczby domoff murowanych, le- 
zacey o i 3 wiorst od Rostowa, A. 4 wiorsty od wiel
kiego gościńca. Wjeżdżając do wsi N a y j a ś n i e y 
s z y  P a n  raczył przyiąć ofiarowane S o b i e  od mie
szkańców chleb i sól, był w cerkwi i wstąpił d o  
domu, mieszkającego tam kupca narwskiego Ko- 
styłewa, dawniey teyże wsi włościanina. W  dal
szym ciągu podróży, N a y j a ś n i e y s z y  P a n  spotkany 
był przez przywiązanych do S i e b i e  mieszkańców, 
k tórzy się z różnych wiosek powiatu zebrali, i o -  
fiarowali chleb i sól z okrzykami radośnemi.

Kurs sankt-petersburski d. 12 paździer.: dukat 
hollen. nowy 11 r. 4o kop.. Zmiana złota 2 r. 88 
kop., Zmiana srebra 2 r. 72 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia d łu 
gów: 68 assygnacyami — — 102 — I

68 brzęczącą monetą — 99^ \  procentów
5§ takąż — — — — 8<ti (

TV i l  n o.
Nabożeństwo żałobne, za duizę ś. p. Piusa V I I ,  

O którego zaczęciu w mieście tuteyszem doniosło 
się już w gazecie Kur. Lit., odprawiane było w 
Kościele Katedralnym, sposobem uroczystym, przez 
Duchowieństwo obu obrządków zjednoczonego Ko
ścioła Rzymsko Katolickiego.

Dnia 8 t. m., po odspiewaney przez kler ł a 
ciński, wigilii, mszą wielką, biskupim obrzędem, 
miał J W . Kossakowski, Biskup Limireński, Suffra-
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ganKurlandzki Kazanie miał W JX .B o5ro«>iż:i,Kano- 
nik katedralny brzeski unicki, professor Pisma ś. w  
Cesarskim uniwersytecie: wystawił w niem w obra
zie życia zmarłego Papieża, prawdziwą pobożność, 
stałe męztwo, zadziwiającą cierpliwość z cnotami 
apostolsko chrześciańskiemi; a za osnowę swey prze
mowy wziął tex t  Pisma ś. Lepiey m i jest umrzeć 
raczey, niżby kto sławę moję m ia ł w yniszczyć. Po 
mszy trzey Biskupi i dway Prałaci, śpiewali Ca- 
strum.

Przewyborna muzyka, z amatorów i przediiiey- 
szych artystów złożona, grała mszą rekwialną, kom- 
pozycyi Kozłowskiego.

Dnia 9 J W . Biskup O rszański, Metropoli
talny Litewsko-Wileński Suffragan, A d rya n H o ło -  
wriia, solenne odprawiał nabożeństwo, obrządkiem 
greko unickim. Zaproszony od Kapitu ły  katedral- 
ney W ileńskiey, przybywszy do mieszkania jedne
go z Prałatów teyże Kapituły, skąd, processyonal- 
nie, przy odgłosie dzwonow, prowadzony doprzy- 
sionka Kościoła, w nim już był oczekiwany odca- 
łego Zgromadzenia Duchownego, w kościelne p rzy 
branego ubiory, które Go do Wielkiego Ołtarza 
przeprowadzając: v  Niech będzie Im ie  Pańskie  
błogosławione, odtąd aż na wieki. ” w  sławiań- 

a języku w yspiewywało: a Szanowny Pa
sterz lud błogosławił.

Poczem J W . Pasterz zaintonował Parastąs 
czyli Panachidę W ie lką , k tórą  w  śpiewach w y
konywali zakonnicy Bazylianie, na ten  obchod,wszy
scy z klasztoru swego wileńskiego zgromadzeni.

Po skońozeniu czego J W . Biskup, za ubraniem 
się, na przygotowanym tronie, obrządkiem grec
kim odprawiał pontyiikalnie, w języku sławiańskim, 
Liturgiją W ielką  Soborną , ze apół celebrującymi 
Kapłanami, a k tó rą  w śpiewach wykonywali Kle- 
rycy  Seminaryum Głównego. PowTaga śpiewu z 
doskonałem usposobieniem w ykonyw ających, pra
wdziwą pobożnością i smutkiem przenikały lud 
zgromadzony. Kazanie miał W J X . Herburt, doktor 
ś. teologu, prałat katedralny łucki, rejens semina- 
ryum głównego, w którem mocnemi wyrazy odmalo
wawszy okropność dziejów Europy,w latach rządów 
na Stolicy Apostolskiey -Pżnsa V I I ,  i zuchwałe za
machy na Głowę Kościoła; w cnotach i czynach 
ś. p. Papieża, okazał tę godność i to poświęcenie 
się, które są powinnością Naywyższego Kapłana 
Prawdziwego Boga, a naywspanialszą ozdobą jego 
pamięci, i naypięknieyszym wzorem dla potomności.

Po skończoney Liturgii, panachida m ała  i od
prowadzenie Szanownego Pasterza na mieysce Je- 
go przybycia, obchod dnia tego zakończyły.

Dnia 10, po wigilii kleru łacińskiego , mszą 
wielką celebrował J W .  Biskup Anastazyopolitań- 
ski, orderu s. A n n y  iszey klassy Kawaler K u n - 
dzicz. Kazanie miał W JX . N osew icz, doktor ś. 
teologii, gwardyan klasztoru wileńskiego XX. F ra n 
ciszkanów, i kaznodzieja katedralny wileński, oka
zując w nim potrzebę uległości dla Głowy Ko
ścioła Papieża Rzymskiego.

Przez wszystkie te dni uroczystego obchodu, 
urzędnicy naczelni prowincyi, i gubernu i znako
mite z obywatelstwa osoby, licznie się do ko
ścioła zgromadzali.

Katafalk, z myśli, podaney przez W . Pod- 
czaszyńskiego, professora a rch i tek tu r^  w Cesarskim
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uniwersytecie tuteyszym i pod jego kierunkiem Wy
budow any, był obrazem, żałobą, okrytego , połą
czonych obrządków kościoła rzymskiego, z powo
du przeniesienia się do wieczności, Oyca ś., Piusa 
VII. Skład jego był taki i takie znaczenie części: 
na obszerney, na cztery stopnie od ziemi wznie- 
sioney płaszczyźnie, stały po rogach biskupie krze
sła, z bogatemi wezgłowiami, na złożenie znaków 
dostoyności papiezkiey przeznaczone. Zostawiwszy 
od brzegów płaszczyzny do obchodzenia wygodny 
wstęp po środku wznosiły się na 5 stopni, ze czte
rech stron przystępne schody, na których wierz- 
cbniey płaszczyźnie stał w  okrągłym ołtarzu ut- 
kwiony , kolosalney > ie lk o śc i  krzyż srebrzysty, 
i przy nim z obu stron d w a , ludzkiego wzrostu, 
złocone cherubiry, podnoszący jakoby od ziemi i 
skrzydłami pokryw ający , starożytnego kształtu, 
alabastrową urnę, z napisem P i l  V I I .  Cały ten  
środek, wyobrażał myśl, obiecanego w Chrystusie 
zm artwychwstania wiernym, lub Chrzescianską 
Apoteozę Oyca świętego, którego portre t stał m- 
*ey, o krawędź ołtarza oparty. N a czterech ro- 
each schodow tych, równey z ołtarzem wysoko
ści stały pódnoża kolumn, ze wszech stron he r
bami domu Chiaramontych  i napisami pokryte. 
Na każdem ze czterech podnoźow, stały gęsto przy 
sobie uszykowane w czworogran, ośm srebrzonych 
korvatskicb kolumn, na których, w guście staroży
tnym, ułożone były trolba, z kosztownych naczyn, 
wszelakich sprzętów i uroczystych kapłańskich, 
każdeso stopnia dostoynosci, ubiorow. Naywyz- 
sza ich cześc składały pęki pastorałów , krzyzow 
srebrnych etc,środek zaymowała umiejętnie ułożona 
kupa szat drogich: spód osławiony był sprzętami 
od złota i srebra: kadzielnice i świeczniki szyko
wały sic między gromadami kolumn Cały ten  układ, 
środek katafalku otaczający , wyobrażał Kościoł 
Rzymski łacińskiego i greckiego obrządku zjedno- 
czony; dla czego były w mm połączone rzeczy, 
do obu obrządków należące;, pokryty , ze zło- 
cistev z kluczami tyary, wypusczonym , żałobnym 
baldakinem: ośm jego, białemi galonami naszytych 
skrzydeł, na wszystkie jednako rozpościerały 
strony: srebrzyste szmirjr, kutasy, i biała z muslonu 
wokoło draperya, poważnem wdziękiem go przy
strajały Wszystko to, w przyzw oitey  do ohszer- 
noTci kościoła i między częściami proporcyi do
konane, oświecane było światłem, rzęsiście rzuca- 
nem od zawieszonych w górze krzyzow , lampami 
osypanych, a tym  właściwsze obchodowi sprawia
ło wrażenie, że oczy patrzących, merazone swia-
tłem  lamp gorejucyoh, k tó re  by ły  u k ry te , » 8 „ , -
“ t a  i a to Ł f  obleczonym , n itaego  w .je e y  n,e po- 
strzegały , p rócz w spaniałey  te y  w y staw y , znacze
nie swe cel obchodu dostatecznie w yraża ,ącey

N apisy  n a  katafalku , w yzey w spom niane, by- 
ły  n a s t ę p u ją c e :^  ^  ^  QJJJA AMQ

Joan' u 1' P A SC E  A G N O S M E O S. Joan. 21. o. i 5.
l i i .  R Ó G  A V I  T R O

n r  att TtTDKS T U  A . Luc. c. 22. v. 02.
TV B O N U M  E S T E N I M  M IH I  M A G IS  

M O R I , Q U A M  U T  G L O R IA M  M E  A M  Q U 1S 
E V A C U E T . E p. 1. Car. c.,9 .0 .1 0 .

Nabożeństwo w Kościele katedralnym trwało
nrzez  dni q- W  następnych  dniach  msze 'wiel
k ie odpraw iane b y ły  przez p ra ła tó w  1 kanom kow . 
K a ta fa lk  przez ca łą  now ennę m e by ł rozb ieranym . 
L u d  chrześc iańsk i wszelkiego stanu  napełn ia ł za

w sze św ią^ T  ^ njacj1 u roczy sty ch , zaczęło ,się n a 
bożeństw o w  in n y ch  kościołach m iasta , w p o rząd 
k u  od Z w ierzchnośc i zaleconym .

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e :
(z G azety le Conservateur Im partia l

T craźn iey szy  Papież, k tó ry  p rzy ją ł im ie Leo
na X I I , łączy  w iele przym iotów , zn iew alających  
do czci ulegle jego zw ierzchności ludy 1 jednają
cych  m u ufność M onarchów  eu ropeyA ich . liie - 
£łv  iest w kierow aniu  spraw am i, uczony 1 obycza- 
f ó i  p rzyk ładnych , b y ł nuneyuszem  p rzy  dw orze

Króla^ bawarskiego, i mnieyszych państw niemiec
kich} jezdził do Francyi dla zawarcia konkor
datu r. 1807. Z  okoliczności przy wrócenia / t ro 
nu królewskiego, przysłany był do P aryża  przez 
Piusa V I I , dla powitania Ludw ika X V I I I .  Za 
powrotem do R zym u , wyniesiony został ca go
dność kardynalską. Między innemi pomnikami 
dobroczynności, założył w części miasta Rocca- 
Coritrada szkołę sztuk i rzem iosł, szpital i ora- 
toryum, na uwiecznienie pamiątki powrotu Oy
ca ś. do swoich krajów. Imie Leon  świetne jest 
w rocznikach kościelnych: przypomina drogą pa
miątkę dla relimi, kościoła, polityki i sztuk nado
bnych. Leon I  (452) zasłużył na imie świętego, 
przez swą pobożność; a na imie fwielkiego, przez 
swe piękne czyny i świetne przymioty. W iado
mo, że A ty lla , k tóry  zbliżył się pod bramy R zym u  
dla wydania go na rabunek, przejęty został usza
nowaniem, widząc go u nóg swoich, a nie mogąc 
oprzeć się jego naleganiom wymownym, cofnął się, 
przestając na małym haraczu, Leon I I  (684) słyn
nie, miłością ku bliźnim, wymową i biegłością W 
językach greckim i łacińskim. Leon I I I  (8oo)"żył 
w czasach bardzo ciężkich; mądrością i stałością 
swoją przytłumił spiski, przeciw 6obie knowane; 
koronował Karola Wielkiego i ogłosił Cesarza Kró
lem rzymskim, a tak podał historyi swe imie przez 
jedno ze zdarzeń nayżnakomitszych. Leon I V  
(847), zgoił rany zadane R zym ow i przez Saracenów: 
wystawił nowe miasto, które nazwał Lsonina , i u- 
wiecznił siebie przez wiele przedsięwziąć godnych 
wielkiego Xiążęcia. Leon V , Leon V I  i"Leon V I I ,  
nio długo zasiadali na stolicy papiezkiey, ale się 
nie mniey wsławili gorliwością i cnotą; Leon V I I I  
okazał męztwo, przytłumiając liczne bunty; wiel
ka ta  jego cnota skłoniła rzymian do wyniesienia 
go na dostojeństwo papiezkie: w  r. 961 pozbawio
ny został tyary; a r- g65 ją odzyskał. Leon I X  
( io48) zwoływał kilkakrotnie sobory we Włoszech, 
Niemczech i Franęyi, dla sprostowania obyczajów 
i u trzym ania karności; w  czasie woyny Normanów 
we Włoszech, czczigodny ten Naywyższy P.iśterz 
da ita ł  się w niewolę, i zaprowadzony był do Be- 
neventu , gdzie cały czas swego jeństWa,' r o k  o a ły  
trwającego, przepędzał na ciągłych ćwiczeniach 
w  pobożności i umarł świątobliwie. Leon X  {i5i5) 
z domu Medyceuszów, tak jest sławny, że poto
mność oddała mu tęż sarnę cześć, co i Augustowi, 
od imienia jego nazywając wiek, w którym  p a 
nował. Leon X /  ( i6o5) nie dłużey zaymował s to
licę Piotra ś nad dni 26; będąc legatem we F ran 
cyi, okazał wielką mądrość, wśród zamieszek tego 
królewstwa; powszechnie był żałowany idla rzad
kich swych przymiotów. Pomiędzy jedenastu te
go imienia papieżami, czterey pierwsi i dziewiąty, 
przez kościoł zostali policzeni w poczet świętych. 
Leon X I I  jest 24gtym Papieżem.

W  gazecie, Diario di Roma, z dnia 4 paździer
nika znayduje się pod napisem ; „ R z y m  28 w rze
śnia  • dzień,-w którym  Naczelnik Kościoła został 
obrany*11) dosyć długi a r ty k u ł ,  pod tytułem  uwa
gi nad MLotu proprio (edykt organizaoyyny dla 
państw stanu kościelnego) J. Świątobliwości Piuso
wi V I I , pod d. 6. lipca 1816 r. przypisanern , poi  ̂
czątek tego artykułu jest następujący: „ T a k  nie
dorzecznie rozsiane powieści, o nastąpić mającem 
skasowaniu, przez teraźniejszego Papieża, w szyst
kich nowszych urządzeń, które mądrość Piusa V I I ,  
stosownie do obyczajów i potrzeb jego ludów, za
prowadziła, nie mogą z innego źródła pochodzić, 
tylko ze złośliwego zamiaru sektarzów, k tórzy 
W teraźnieyszych czasach, pomimo czuyności rzą 
dów, wszędzie się rozgałęzili, i wszelkiemi sposo
bami usiłują wzniecić niespokoyności pomiędzy' n a 
rodami, a przez to osiągnąć cele swych życzeń. 
Bezczelność, tak dalece posuniętą została, iż roz
głoszono, że M otu proprio z d. 6 lipca 1816, odwo
łano i skassowano; wszystkie w nim urządzenia za- 
ńiebyłe uznane zostały; a natomiast znowu w pro
wadzono administracyą, jaka przed piędziesięcią 
laty bvła; pogłoska która bydź może dziełem ty l 
ko głów niespokoynych i źle myślących.^ A r ty 
kuł rzeczony zawiera daley szczegółowe opisanie



pojedynczych urządzeń wSpomnionego wyżey or- 
gardzacyynego edyktu, i mądrość wszystkich jego 
części wysławia, życząc mocno, iżby, jako poży
teczny dla kraju, i nadal pozostał, (z Gaz.Oest. JJeob)

F  R A n  c  y  A.

P aryż dnia i 4 października .
(z Gazety W arszawskiey).

M onitor wczorayszy i dzisieyszy nie zavMe- 
rą  żadnych urzędowych wiadomości z główney 
kwatery, Cisty prywatne z portu bant a M aria  
pod d. 4 b. m. donoszą, iż gwardya królewska wsią* 
dzie na statki w zatoce kadyxkiey z jenerałem 
Am brugeac , który już jest na okręcie Venus.

Król hiszpański wydał wyrok, nadający po
wszechną amnestyą winnym, z wyłączeniem jednak 
pierwszych sprawców rewolucyi. Pierwsza dywi- 
zya, pod dowództwem jenerała Obert, weszła doióa- 
dvxu , gdzie ją z radością przyjęto. Xiążę Angou- 
leme kazał wywiesić tylko czerwoną chorągiew, 
a sami mieszkańcy zatknęli białą. Xiążę wyjedzie 
d. 7 b. m. i w końcu października stanie w M a
drycie.

G oniec , k tóry  tu  przywiózł dokładnieysz? 
wiadomości o przybyciu Króla Ferdynanda  do 
główney kw atery  w porcie S a n ta -M a ria , wyje
chał d. 5 b. m. o północy z M adrytu, a d. 9 b. 
m, o godzinie 8 z rina  stanął w Paryżu.

Gdy Król Jmć przybył do drzwi kościoła me
tropolitalnego na Te Deurn, arcy-biskup paryzki 
miał stosowną mowę, na którą Monarcha odpowie
dział; „ Mości Panie, jestem bardzo rozrzewniony 
tem, co mi W P an  oświadczasz. Dajesz mi po
chwałę, na k tórą  nie zasługuję. Powtarzam , iż 
Bóg sam uczynił “to wszystko; składaymy dzięki 
za łaskę Jego; dziękuymy Matce Boskiey, Królo- 
wey nieba, która daje nani nieustanne dowody 
wielkiey opieki swojey.“

Mieszkańcy miasta Lille  dobrowolnie oświe
cili domy swoje, po ogłoszeniu odebraney przez t e 
legraf wiadomości, o oswobodzeniu Króla hiszpań
skiego.

Postępowanie milicyi w  K adyxie, przekony
wa, iż rewolucva hiszpańska była tylko powsta
niem woyskowem. Naród był i jest przejęty usza
nowaniem dla Monarchy swego. Kto z milicyi 
nie dopełni rozkazu, złożenia broni i wrócenia do 
domu, ma bydź uważany za zdraycę i buntownika.

List z portu Santa-M aria , pisany jeszcze d. 
29 września wyraża, iż stany kadyxskie umknęły 
na fregacie, a zatrzymane przez eskadrę irancuz- 
ką, okazały paszport podpisany przez Króla; po
czerń dozwolono im udać się w dalszą drogę.

D ziennik Rotpraw  pisze: ,, Przy słupach Her
kulesa uyrzał się Król hiszpański, z rodziny Bur- 
bonów, uwolnionym od haniebnych więzów, które 
bezrząd nań włożył. Monarcha ten, nadając dobro
wolnie mądre i stałe instytucye kochanemu swe
mu narodowi, potrafi wkrótce ziścić proroctwa, 
które Król francuzki wyrzekł z tronu, w  dniu pa
miętnym, kiedy w obliczu Europy podawał oręż 
przysposobionemu synowi, przejętemu wspaniało
myślnym jego sposobem myślenia, z tćm  zaszczy- 
tnem  zaleceniem, aby oswobodził Ferdynanda  tam, 
gdzie pierwey świetna sława woyskowa uciemię- 
życiela tegoż samego Monarchy została splamioną.“

Nuncyusz Apostolski miał dnia 10 b. m. p ry 
watne wysłuchanie u Króla Jmci, i  oddał list no
wego Papieża Leona X I I .  Nazajutrz posłowie ros- 
syysld i austryacki mieli prywatne wysłuchanie u  
Monarchy naszego.

Pan M artinez de la Rosa  wyjechał z T uluzy  
do M arsylii, zkąd chce popłynąć do Włoch.

W  departamentach Allier i Cantąl zaczęły 
s ię  już przysposobienia do wyborów, to jest uczty 
i  t. d.

Król Jmć Pruski przysłał tu  kilku kommis- 
sarzy dla obeyrzenia wystawionych płodów prze
mysłu naszego i zdania sprawy w tey  mierze.

Gdy dnia 26 września przyprowadzono do 
Rochefort dwóch zbrodniarzy, skazanych na gale
ry , pokazało się, iż jednym z nich była kobieta.

Dochodzić się będzie: czyli jest winną, lub czyli 
po zapadłym wyroku poświęciła się na karę Za 
prawdziwego Zbrodniarza. t

Hrabia Guilleminot w raporcie pod d. 5 b. m 
donosi o ostatnich wypadkach w K a d yx ie  : Ukoń
czono wszystkie przysposobienia do uderzenia na 
wyspę Leon. Brygada gwardyi i 2gi korpus woy- 
ska,pod dowództwem jenerała porucznika Bourm ont, 
były już od d. 25 września na okrętach naszych. 
K on tr  admirał Duperre miał je wysadzić na ląd. 
Sprowadzono już na mieysce most tyżwowy, po k tó
rym  woysko miało weyść na wyspę Leon, przy 
uyściu rzeki Santo Pedro. Ukończono wszystkie 
baterye tak tam , jako też przy moście Suazo i Tro- 
cadero. Już Xiąże Angoulem e  był w C hiclana , i 
czekano tylko ostatniego znaku do uderzenia, gdy 
nieprzyjaciel, uznając bezskuteczność dalszego od
p o r u , uwolnił Króla dla uniknienia większych nie
bezpieczeństw. Jakoż cała rodzina Królewska 
siadła d. 1 b. m. na okręt w K adyxie, wśród huku 
dział i o godzinie w pół do i2stey przybyła do 
portu S a n ta -M a ria , gdzie ją przyjął Xiąźę A n 
gouleme, na czele swego głównego sztabu i części 
woyska. Na rozkaz Króla Jmci Katolickiego odda
no d. 5 b. m. naszemu woysku nayważnieysze 
mieysca w K adyxie  i na wyspie Leon , a gdy o- 
sada hiszpańska udała się do wskazanych jey s ta 
nowisk , zajęliśmy d. 4 b. m. całą wyspę i miasto. 
Tegoż dnia flota weszła do zatoki, i wysadzała w oy. 
śko, które* się na niey znaydowało. Król Jm ć za
raz po przybyciu swojem wydał potrzebne rozkazy, 
aby wszystkie twierdze , będące jeszcze w mocy 
konstytucyonistów, oddano nayhliżey stojącym kor
pusom francuzkim lub rojalistowskim hiszpań
skim. Dowódcy tych twierdz póydą bez wątpie
nia za przykładem K a d y x u , a wtedy woyskowe 
zajęcie półwyspu można będzie Uważać za ukoń
czone.

List p ryw atny z K adyxu  pod d. 5 b. m. p rzy 
daje do tych wiadomości: „ W ie lk a  główna kw ate
ra  udaje się jutro na powrót do M adrytu . Słychać, 
iż gwardya Królewska popłynie na okrętach do 
Brest. Hrabia Bourmont pozostanie z 8000 w oy
ska W K a d yx ie .~ (Podług innych doniesień pozo
staną w Hiszpanii 4 korpusy, wynoszące po 5 do 
6ooo“ludzi, to je s t , jeden w  K adyxie, drugi w  M a
drycie , trzeci w Barcellonie. , a czw arty  w Parri- 
peŁunie. Król wyjedzie jutro z Xeres do Sevilli, ad . 
1 listopada odprawi wjazd do M adrytu . Cała o- 
sada hiszpańska ustąpiła z K a d y x u , oprócz pólku 
X ię£niczki, który zawsze okazywał wierność K ró 
lowi.

Minister sprawiedliwości Calatrava  uczynił nay- 
pierwiey propozycyą stanom , aby zgromadzenie 
swoje rozwiązały i przywróciłyMonarchę do wszyst
kich dawnieyszych praw jego. Człowiek ten (jak 
twierdzi gazeta Regulator1 był od początku główną 
sprężyną rew o lucy i , k tórą skrycie podług woli 
swojey k ie row a ł , i za narzędzie swoich planów 
używał w'ielu ludzi, którzy tego wcale nie po
strzegali. F aides , Arguelles, G aliano , Alava, n a 
wet Riego  , służyli mu nie wiedząc nawet o tem. 
Calatrava posiada rzadką zdatność, i na zgromadze
niu Stanów okazał się naylepszym mówcą. Pod
czas woyny z Napoleonem  , żył prywatnie w ma
jeni miasteczku prowincyi Estremadury , jako a- 
d w oka t , i interessa polityczne niewiele go obcho
dziły. Nie szukano w ówczas w nim talentów , ja
kie potem rozwinął. Powołany do Stanów Ka- 
d yxk ich , okazał wkrótce wielką bfegłość w  u ła t
wianiu interesów politycznych, i*był pierwszym, 
ale nayrostropnieyszym obrońcą Konstytucyi.

Marszałek Lauriston  donosi Ministrowi woy
ny z Saragossy podd. 10 b. m., iż kolumna nieprzy
jacielska , wynosząca blisko 600 lu d z i ,  wyszła d. 
24 września z Tarragony, pod dowództwem byłego 
Ministra Ew arysta  San M ig u e l , i d. 28 tegoż mie
siąca przez Lerydę  wtargnęła do Arragonii. Je
nerał Chastelleux doścignął ją d. 8 b. m. przy wsi 
Fraella , o 6 mil od Huerto i tyleż od Barbastro, 
uderzył na nią bagnetem , zupełnie poraził i p rzy 
musił do ucieczki. Zabrał 120 jeńców i wszystkie 
tabory , ubito nieprzyjacielowi 4o ludzi, między
którymi jest 2 jenerałów". W  liczbie jeńców jes
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także dowódca tey kolumny San*Miguel, mocno r a 
niony. Nazajutrz rano ścigano daley nieprzyjaciela.

Xiąźę Angouleme wyniósł kontr admirała Du- 
perrę  na stopień Vice-admirała. Okręt liniowy 
Centaur, którym dowodził, ma z rozkazu Króla 
Jmci nazywać się Santo Fedro na pamiątkę zdo
bycia tey warowni.

W oysko Irancuzkie w  Hiszpanii (pisze M o 
nitor) taką  zachowywało karność, iż ani iednego 
żołnierza za pozostawanie się w tyle korpusu nie 
ukarano. Jest rzeczą godną uwagi, iż z 2000 goń
ców, wysłanych przez ciąg ukończoney teraz woy- 
ny, dwóch tylko zatrzymali rczboymcy, którzy 
im jednak listów nie zabrali, a w czasie pokoju za 
rządu stanów,, żaden prawie goniec nie mógł bez
piecznie przybyć do Francyi.

Sąd handlowy w  Frqvins  prosił kanclerza 
m inistra sprawiedliwości, aby się mógł przyłożyć 
do wydatków, na wystawienie bramy try  umiał- 
ney na polach Elizeyskich. Odmówiono mu (pisze 
Monitor) dla tego, iż uwiecznienie pamiątki bo- 
hatyrskiey dzieł woyska naszego i dostoynego je
go wodza jest długiem krajowym, którego zaspo
kojenie do samego tylko rządu słusznie należy. O- 
soby prywatne nie mogą się do tego szczegóiaemi 
ofiarami przykładać; wdzięczność ich i uwielbie
nia są dostateczne.

“Dnia  16. Donoszą z A x  pod d. 7 b. m.: ,,Zna
ny rewolucyomsta włoski, Hrabia Lunati,  który 
poprzysiągł żyć wolnym lub umrzeć, wyjechał one- 
gday z twierdzy Urgel, końcem zawarcia kapitu- 
lacyi. Z  5ciu strzelcami przybył wczora do Cer- 
dagne , a otrzymawszy licznieyszą straż w Bourg. 
M adam e , udał się do Mont Louis, zkąd (jak s ły 
chać) prześle poddanie się swoje i osady urgelskiey 
marszałkowi Mońcey.f-

Hrabia Rozzo di Bcrgo, poseł rossyyski przy 
dworze naszym, wyjechał wczora do Madrytu.

D nia  17. Xiąźę 'Talleyrand, złożywszy hołd 
uszanowsnia Królowi i całey jego rodzinie, wyje
chał wczoray na powrót do Yalenęay.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t  dnia  8 października.
(z Gazety W  arszawskiey.)

List z portu Santa Maria  pod d. 3 b. m. w y
raża: „D ziś  woysko irancuzkie wchodzi do Ka-
dyxu', jedna dywizyą zaymie miasto, druga w y 
spę Leon, a trzecia warownią Cortadura. Gdy 
Ballagteros stanął przed Królem hiszpańskim, M o
narcha ten odwrócił oczy od niego; jenerał prosił 
o tayne wysłuchanie, lecz Król odmówił.'1

Lopez Bannos, Merlos i M iranda  poddali się. 
Francuzi weszli do kam ora.

Skoro posłowie zagraniczni dowiedzieli się o 
przybyciu Króla Hiszpańskiego do portu Santa- 
M a ria , natychmiast tam pośpieszyli.

Dnia 25 września pokazał się w  okolicach 
Villanueva  oddział konstytupyonistów, złożony 
■ i4oo piechoty i 8oo jazdy.

* Dnia 5 b. m. spodziewano się w Salamance  
przybycia jenerała Bourke z 4ooo woyska i bate- 
ry ą  artylleryi. Słychać, iż ma oblegać twierdzę 
Ciudad-Rodrigo.

Don W iktor Saez, nasz minister spraw za
granicznych, jest xiędzem i członkiem kapituły to- 
ledońskiey. Przed 7 marca 1820 r. był spowiedni
kiem królewskim, a podczas rządów stanów miesz
kał w Toledo, dając dowody Monarsze przyw ią
zania swego. Światły ten mąż potrafi pokonać 
przeszkody, jakich rząd mógł doznać w początku 
przywrócenia tronu.

Rejencya nakazała przywrócić dawny zwy- 
czay, aby uczniowie uniwersytetu, chodzili na nau
kę w długich sukniach.

Jenerał Laroche- Jacquelin odniosł znowu zwy-

cięztwo nad konstytucyonistami w Estramadurze, 
W tern samem mieyscu, gdzie ich dawniey pobił.

Z  portu Santa-M aria d. 2 października.
(z teyźe gazety).

Do uroczystego przyjęcia Królewstwa Jch- 
mość hiszpańskich 1 Infantó w, należeli, oprócz Xię- 
cia Angouleme, Xiążę Carignan, jenerałowie fran- 
cuzcy, Hrabia de la Puebla, Don Viktor Saez, Don  
M aria Carvajal, jeneralny kapitan czterech K ró 
le wst w Andaluzyi, JJon M ary  a V illavincencio, je- 
neralny kapitan woyska królewskiego, Margrabia 
l a !  ar u, poseł irancuzki, Hrabia Buturlin, ad |u tant 
N. Cesarza Jmci Rossyyskiego i wiele innych zna
komitych osób.

Niektórzy jenerałowie francuzcy, jako to: 
Hrabia Bourbon-husset, wyjeżdżają dziś wieczorem 
na ppwrót do oyczyzny swojey.

P* -“d Court, poseł angielski, otrzymał rozkaz 
od swego dworu, aby natychmiast po odzyskaniu 
wolności Króla hiszpańskiego, sprawował przy tym  
Monarsze dąwne poselstwo.

YVoyska irancuzkie są teraz rozstawiane na 
całey drodze z Sewilli do Madrytu, dla zabezpie
czenia podróży królewskiey do stolicy, w którey 
Monarcha ma stanąć ostatnich dni b. m. Ballaste- 
ros znayduje się w główney kwaterze Xięcia A n 
gouleme. Doszła wiadomość, że zamek Hostalrich 
poddał się przez kapitulacyą, a cały garnizon po* 
szedł w niewolą wojenną. Donoszą z Lisbony, i i  
nowa konstytuoya Portugalii, dopiero ogłoszoną bę
dzie po ustaleniu dawnego porządku w Hiszpanii.

W Madrycie  tworzy się Straż honorowa, zło
żona ze szlachetney młodzieży, która pośpieszy na 
przyjęcie Króla. VV wielu mieyscach, a osobliwie 

Toledo, duchowieństwo i lud nosili po ulicach 
popierde Króla, wydając radosne odgłosy: VV X e-  
res Król^ hiszpański wydał wyrok, aby w czasie je
go podróży^ do Mądry tu, na całey drodze o pół 
trzeciey mili, nie znaydowała się żadna osoba, na
leżąca do strony zapalonych konstytucyonislów; 
również wszyscy takowi zapaleńcy i wszyscy u- 
rzędnicy konstytucyyni nie mogą się znaydować 
o 7 mil od mieszkania królewskiego, czyli to w s to 
licy czyli w którym bądź innem mieście lub zamku 
letnim, wyymują się tylko od lego zakazu ci, k tó 
rzy  wcześnie poddali się rejencyi. T en  wyrok 
ma być naysciśley dopełniony. W Barcellonie  woy
sko hiszpańskie żąda, aby przystąpiono do kapitu- 
lacyi. Dowódca Rotten  już rozpoczął korrespon- 
dencyą w tey mierze, (z Kur. War.).

P R U 8 8 T.
Berlin dnia  18 października.

(z Gazety Warszawskiey.)
Królewic nasz następca tronu powrócił d. i 3 

b. m z Monachium  do Fotsdamu.
Gazeta rządowa tuteysza opisuje wyborne 

skutki uczenia muzyki , jakiego używa sprowa
dzony tu  z Anglii professqr Logier, rodem z Kas
sel. Dzieci w młodym bardzo wieku biorą wspólną 
naukę muzyki, a szczególmey uczą się teoryi, jene- 
rałbasu i razem kompozycyi. YVspomniony p ro 
fessor obowiązał się nauczyć dokładnie 20 ludzi 
swojego sposobu uczenia, który potem będzie upo
wszechniony w całey Monarchii. Dopełniwszy P. 
Logier tego obowiązku, wróci do Anglii i obeymie 
uyrekcyą swoich instytutów, których już kilka w 
Londynie założył Sposob ten stanowić będzie no- 
w ą epokę w muzyce, i może się szczególniey uży
wać w wielkich miastach.

D nia  20. Słychać, iż ślub Królewica naszego 
następcy tronu z Królewną hawarską Elżbieta, 
odprawi się d. i 5 listopada. Uroczyste jey odda
nie nastąpi w Z eitz  w Saxonii, dokąd kilku urzę
dników dworskich wyjechało, dla uczynienia sto
sownych rozporządzeń.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcji.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 128.
W ilno  dnia  2 4 P  uździe,

u Z b i e g a c h .
,Jd Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się ,i i  wysłany z Królestwa Polskiego 
za nieokazanie paszportu Iwan Michayło w powia- 
daiący na examime j że od urodzenia ma lat op, 
rodem z witćbskiey guberni), śurażskiego powiatu, 
ze wsi Pomikanca z1 poddanych obywatela '.doł
kowa, takowe jego opowiadanie po ticzyniouty wy
prawce nietylko ćkaśalo ąłę n ie s p r a wiedliwem, 
lecz oa sam rózaie opowiadał o mieyscu urodzenia; 
dla nieoka i a do potwierdzenia tego nayniniey-
szych dowodow; na mocy Ukazu Rządzącego Sena
tu  pod dniem 29 augusta '1807 rek u ;  podług 
rezolutyi Rządu pod dniem 9 junii ilbS roku wy- 
darney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
May wyższego Jego Cesarskiey Mości rozkazu, pod 
d. 23 irbruary i i 8i 3 r. danego Rządzącemu Sena
towi; dla odprawienia do Syberyi na posielenie o- 
deslany d. 5o teyoz junii, podług urządzenia w nu 
stawie > zsyłkow ych, do Tobolskiego Prykazc- 
zsylkov.ychj o czem zgodnie k 12, i 3,. i4  i i 5 
punktem tegoż Naywyzszógo Ukazu, uwiadamiają 
się właśoiciel tego włóczęgi, albo gromadą, do któ- 
rey  on należy. Przymioty pomienionego włóczęgi: 
vzrostu 2 arsz. 5f  wiersz., tw arzy podługowatey,. 

białey, włosow na głowae eierńilo, a na wąsach swia- 
* tło-rusych, brodę goli, oczu wpadłych szarych, no

sa długiego. Unia 5 oktobra 1828 r .  Assesor i 
Kawa), r Nowicki. Śekretarz 1 Kawaler KleysŁ.

Od tegóżR ządu  ogłasza się, iż wzięty w tu* 
teyszey gubernii, w wiłkomierśkim powiecie bez 
paszportu Jaków lloradecki, powiadający na exa- 
minie, że rriieysca urodzenia, stanu swojego 1 do 
kogo należy niepatmęta, i że przebywając po r o 
żnych rnieyspach, dla tey  przyczyny i w rewizyi 
nigdzie niezapi&any; na mofcy- Ukazu Rządzącego 
Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r o k u ; po
dług ro£OiC< yi Rządu po i. d iuno  7 junii j i l ? ” 
roku wydaney, uznany,włdczega, i na mocy lo  pa
ragrafu Naywyższego Jego C, s^rskiey Mości roz
kazu, pod d. 20 februaryi i 82 5 r. danego Rządzą
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po
sielenie odesłany dnia 3ó tegoż jsinii  ̂podług u rzą 
dzenia w ustawie o zsyłkowych, do tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czem zgodnie z 12, i 3, 
i 15 punktem tegoż Naywyższego Ukazu uwiada
miają się właściciel tęgo włóczęgi, albo gromat a, 
do k tórey  on należy. Przymioty pomieniońegó włó
częgi: wzrostu 2 arsz. 2 wiersz., tw arzy o k rąg ły ,  
p s t r e j ,  włosow nagłow ie c iem nych, na wąsach 
ryżowatych, brodę goli, oczu sinych, nosa mierne
go, na prawym ręku  skazujący paieo uszkodzony, 
lat  29.

Du:a 5 oktobra iBaS roku. Podpisy jak yyyżey.

2, Tadeusz Dow gird Podkomorzy Plu Rosie A* 
skiego, [Vilhelm Deraes Podkomorzy Ptu Trockie
go,, Józef Olszański Pisarz Ziemski Plu IVdońskie
go, Józef Naborowski Pisarz Grodzki Ptu Wileń-, 
Ludwik Bilewicz Sędzia Ziemski Ptu Szaual kiego, 
Józe f  Bukowski Pisarz Ziemski Plu Zawilerskiego, 
Ignacy Woytkiewicz Pisarz Grodził Ptu Telszsw- 
kiego, Urzędnicy przey Dekret Ziemski Wileński 
przeznaczeni.

Or.nttymiemy tym  naszym urzędowym ob wie
szczym listem; ie na skuter dekretu Z iem ńw a  Po- 
wia. Wileń. w r. 1822 xbra  12 d: z instancji 
W  U-. Stanisława i Jakuba braci, Józefy in \>oto 
Granicki-y b. Assessowey Ptu Upitskiego, Tersssy 
in voto Czerniewskiey Sędziny b. Ptu Upitskiego, 
■Róży w panieńskim stanie zostdfącey Bouffałow t 
Botiffałówicń Oo, ź  1. Fiu Starodubowskie go t  ff- PP * 
i J P P .  Franciszkiem BouffaDm, Rozalią z Bystra - 
mew Boufalową , Janrrn Michalskim, oraz dalszymi 
pretensorami i kredy terami do massy ognlney f u n 
duszu Frańciszka Bouffała w jakimkolwiek bądz 
stosunku L . t i  ącymi prttensye, przeznaczony został 
Sąd Podkomortko-Exdywizarski-, na usatysfuacyono-

m ika v.s.  1 8 2 5  Roku.

U>ante jakowego wyroku, że od daty ninieyszego 
obwieszczenia za niedziel sześć, do majątku Ligum  

pcis Upitshim położonego , w komplecie z osób 
trzech, Podkomorzego i dWuofi urzędników zjedtie- 
my i I \r:elkia wstępna wyroki załatwiemy, nic nie- 
'rozsądzonego nie ”zostawiamy, żtby strony wszelką 
gotowość miały, przez niniejsze obwieszczenie za 
powiadamy. , ,

Roku i 8 2 3  fbra  25  d. woźny świadczę: iz  
lwie kopie ninieyszego obwieszczenia, zgodne z au
tentykiem, ad J W W .  i W W .  Tadeusza Dow gir da  
v 0dkt norze gc- Ptu Rosiań., Wilhelma Deraesa Pod
komorzego Ptu Tree., J ó t f a  Olszańskiego Pisarza  
Ziemskie,m Ptu W  Heń, Józefa 'Naboroy’skiego Pi
sa-,-a Grodz Ptu Wileń., Ludwika Bilewicza Sę- 
dziego Z i e m - S iu  Bzawcl., Józefa Bukowskiego P i
sarzu Ziem. Ptu Zawil., Ignacego Woytkiewicza  
Pisarza Grodz. Ptu Telsz., urzędników przez De
kret Ziemski Wileń. przeznaczonych, oczewisto, w  
ręce W  W . Franciszkowi, Stanisławowi, Jakubowi 
braciom, Józefie in voto Granickiey b. Assessoro- 
wey Ptu Upitsi.y' Tsressie in vote Czerniewskiey 
oędz. Granicz. Ptu Up-ts., Róży w stanie pam eń- 
h m  będącej, siostrom, Rozalii z bystramów mat
ce Boulfałom i Bouffalownom w majątku L igu-  
;nach, w pcie Upilekim, podałem, drugą do drzwi 
sądowych dla wiadomości w Poniewieiu przybiłem, 
i o termifńe stawania od daty ninieyszego podania  
ż-b wie szczenią za niedziel sześć doniosłem i uwiado
miłem. Justyn Rostowski W oźny  Ptu Upitskiego.

Roku  1 8 2 0  mc a j b r a g d .  Przed Aktami Z iem -  
Sliemi Ptu Upitskiego, W oźny to obwieszczenie u- 
rzędowme zeznał. Przyjąłem Dyonizy Poakoczym  
Zientski Ptu Upitskiego Regent.

Rokit 1 8 2 3  miesiąca oktobra 20 dnia, woźny  
71 i t i y  wyrażony zcznawam tym moim rellacyynym  
izwitem, iż ninieyszego na zjazd udeterminowane- 

d-krd -m  Ziem. WiUA. Sądu Podkomoreko-Ex-
dywiyorskiego obwieszczenia, lą i  snirtą tcp .ą  na  
piędziesiąikopiejkowym papierze jako w powyiszey  
dacie miesiąca septembra 25  dnia roku idącego 
przer. woźnego Ptu Upitskiego, Justyna RostowsUe- 
i-0 fVJP . Franciszkowi Bouffałowi w majętności 
°Ligumach w pcie Upitskim położoney podana zo
stała, i podług, którey tegoż autentycznego obwie
szczenia w tym że , roku septembra 29 dnia  (jako 
w yże j)  & aktach Ziemskich Upitskich nastąpiło ze
znanie, dó celu przez dodanego plenipotenta kom- 
munikacyi, tegoż obwieszczenia W JP . Franciszko
wi Boufałowi w ynieyscu pobytu one go, w ręce W JP .  
Antoniego Potrykowskiego Łowczego Ptu Nowogr.
1 Adwokata Btibsel. D ileń. dla nieskładania się 
jiiswiadoniością takowego obwieszczenia podałem. 
W o in j  Sądu Ziem. Ptu Wileńs. Antoni Siewruk.

R .k u  1828 mca oktobra 20 dnia. Przed Al-i 
tarni Ziern. Ptu Wileń. stawając osobiście woźny  
wyż wyrażony, takową reliacyą podanego obwie
szczenia zeznał, i w protokułe woznienskim wła
snoręcznie podpisał się. Przyjąłem Jan Zienko-  
W i c Z  W . Z .  Regent. ,

Roku  i 8ż5 mca 8bra 20 dnia, kopia tego ob- 
' wieszczenia, ktorego oryginał do trzykrotnej publi- 

katy w Gazecie Kur j e r a  Litew. jest przezemnie za
świadczony, i« jest wiernie z autentyku wypisana, 
-poświadcza. Ziemski Powiatu Wileń. Pisarz Józef  
Olszański.

O ś w i a d c z e n i e .
2 E x c e rp t  oświadczenia  do P ro to k u lu  P o 

tocznego Ziemskiego P tu  Ihnm eńskięgo w d a c ie  
niżey w yra ioney  zapisanego P tu  Ihum enskiego  
pod pieczęcią u rzędow ą Ziemską tegoż p tu  
stronie rekw iu tjącey  jest wydań.

R o k u  tysiąc ośm sęt dwódziestego trzecie- 
rn  miesiąca- ok tob ra  osmego dnia. Z racyi n ie-  
zebrnnia  się kom ple tu  tn  u rzędzie  Jego IM P E -  
R A .T O R S K IE Y  ' M OSCi Ziem. Ptu Ihumęń-



•kiegó oświadczenie Im ieniem  W J P a n a  S te fa , 
na  T erleckiego  P isa rza  Ziemskiego Pińskiego 
w  Im ien iu  w łasnym  i z mocy p len ipo tencyow  
W osobach K a ro la  b. Assesora, Adam a te ra ż -  
nieyszego Asse.sora Sądu Niższego P ińsk iego , 
Ignacego, Franciszka, i M ikołaja braci moreli 
rodzonych Terleckich  svnovv P io tra ,  CyryU'go 
ayna Tomasza Sędziego Granicznego P iń sk ie 
go, W incentego  b. P re zy d e n ta  Ziem. Pińskiego 
i Jana  Sędziego G ran . Pińskiego synów Józefa, 
oraz  M ikołaja syna A lexandra  T er leck ich  czy
n i  się z powodu n as tę p n e g o ,  Z eszła  R óża  z  
T er leck ich  P u tk a m e ro w a  Sztacka  Sow ietn iko- 
wa, tes tam en tow ą  dyspozycyą w  roku  tysiąc 
osm set cz te rnas tym  miesiąca m arca dw ódzieste-  
go czw artego  dnia nastałą, a  po zeszłey śm ie r-  
ci tes ta torsk i w  tym że  ro k u  miesi?ca o k to b r i  
siódmego dnia  W Z iem stw ie  Ihum eńsk im  przy  
op łac ie  posziin ak tykow aną, rozporządzając 
sw ym  dorobkow ym  m ają tk iem  Z iem nym  B łoniu  
nazyw ającym  się z fo lw arkam i do onego p rz y 
należnym i w Ihum eńsk im  powiecie a G ubern ii  
M m sk iey  połozonemi, oraz ruchom ym  i sum o— 
w nym , ca łkow ity  sWóy m ajątek  ziemny, ru c h o 
m y  i snm ow ny b ra tu  Swojemu cioteczno-rodzo- 
n em u  A ntoniem u Ossow skiem u Chorążem u 
P t u  Prużańsk iego  w ieczyście zapisała  i ak to 
re m  uczyniła , Za w prow adzen iem  we w ładanie  
p rzez  n rzę d o w ą ln tro m is sy ą  czw artego  bktofcra, 
uczynioną zeszłego O sow skiego w la t  siedni 
to  jest w  roku  tysiąc ośmset dw ódziestym  p i e r 
w szym  miesiąca january i  dwódziestego dnia  
wyniesionym  pozwem , z instancyi P io t r a  P ć d -  
stolego Parnaw sk iego , Mikołaja Chorążego b ry 
gady Pińskiey, W incen tego  Jana i Cyrylego 
Sędziów  G ran. Piń*1dch T er leck ich  z Antonim  
Ossowskim  „Chorążym Prużańskim  n a p o c z ę t j  
zos ta ł  w  Z iem stw ie  Ihum eńsk im  proceder, w  
dow odzie  sukcessyi po zeszłey Putkartierowey,
A ’po śmierci W .  Autoniego Ossowskiego C ho
rążego w roku  tysiąc ośmset dw ódziestym  pier
w szym  z sukcessorami onego W  W . A ntonim  
C horążym  woysk Rossyyskich, W ładys ław em  
Sędzią Z iem . P rużańsk im  i Józefem bracią O s-  
sowskiem i też  w Z iem stw ie  Ihum eńsk im  kon
ty n u o w a ł  się proceder, tak  z instancyi pow yż
szych osób, jako też , po śmierci P io tra  T e r 
leckiego p rzezem nie  S tefana i braci m oich in -  
s taneya  ponow ioną została, w ciągu jakowego 
processu  przez zapisane oświadczenie w  A k
ta c h  Zienis tw a Pińskiego i w Gazetacji K u r v e -  
r'a L itew skiego  roku  tysiąc ośmset d w ó d z ie s te 
go drugiego pod N um erem  piędźiesiątyni z a 
mieszczone spór o sukcessyą po zeszłey P u t -  
kainerfewey publicznie ogłosiłem, dopiero zaś 
gdy przez ugodliwy kw ie tacyyny  dokum ent w  
rd k u  biegącyrti m iesiąca ok tobra  czw artego  dnia 
z  W W .  Osśowskiemi nastały i w Sądzie Z iem 
skim ihum eńsk im  dnia ósmego tegoż m iesjąca 
przyznanym całkow ity  p roceder  tak  w  Sądzie 
Z ie m . Ihum eń . jako też w Sądzie G łów nym  
M ińskim drugiego D epar tam en tu ,  oraz w R z ą 
dzącym  Senacie z W  W . Ossowskiemi w iedz io 
n y  um orzy łem , sukcessyi po zeszłey P u tk a m e -  
row ey  oraz  p re tenso fs tw a  do pozostałego m a
ją tku  ziemnego Błonia, sumów nego i ruchom e
go wieczyście z izek le iń  się, w czym m irow e 
prośby  zaszły, z tego względu na odw ołanie  
pierwszego oświadczenia przez ninieysze p u - '  
bliczność zawiadam iam , że W  W . Antoni Cho 

rąży woysk Rossyyskich pólku Litewskiego U-
S^ i a  Z i e m s k / f e ń -

i w  /  ° .«ow «cy  są jedynem i sukcessoram i

i j  I aU uunerow .y  po śmierci irh  
ton ,ego  Ossowskiego C h o r e g o  , p , d
preee ,o  n ,« „b o j, t„0 m aj,

onym , ogłaszam I takow e ośw iadczen ie h" 
m -  0 M r U d ,  K u r , e r a  
stczon yra  w łasnoręczn ie podpisuje. U tego „ 

P0,dPis 't łk o w j w  w ł.® „ A

* * * " T er leck i

blow ,ki Ziem . P , „  Ihuu,. Re£ 'n° ° " i

O j  tx> ,  ° d k u P  t r u n k o w y ,  

i i  n a Ub r
m a , i .  7*fr>7u°tiyi?
bra, ustanawia sie w mieście W i  • terazn- o t to- 
kap nam,oM akcyz y L o b i e Z l ^ j , ^  trunko^  od - 
praw id łach  od trunków  i u , * 71 \  osobnych
chności pcw inney przynosi!} d o ^ k ^ h * * ™ 111 * w u r t-  
roku, dochodu ^ M o c  r T i s t a S  " “ W  l8a5 
kaw;  odkup, b idzie o d d a n M  Z T ° n y  trUn'

do U płynienia następujących ' ! h  ' £ " 1 ° j e s ^ d T 'x

targów na t e n p o b o Y ^ a
jącego i «24  roku! i s z y  3 n  ■ 7  n a s t ę p u -

2 , i 3ci tegoż febritaryi 4 dnia a L t f r n l  Urri 
Z l f d o ^ l T  7 ™ * ° " ?  P ° M  zechcą p f z f b f .

0 d? te r  , Ilby. 1 praw nem i i dost lU cznem i Li
cya n u , odpowiadające-ni trxeciey części w r ie v

łsowietnik K asprzycki
Sekretarz J ó z f  K ulczycki.

O j  ter-, P,r.zedaz Publiczna, 
s r a * :?  > J j  eg L Guberniair'*go R zą d u  c r ła -
bŁ y l h i e P  l a ,P0k, 0>e n ia d ^ g U  należnego W d e ń -  
aktey Izb ie  Pow szechnąy O pieki od Józefa  kP uz-
niew skiego poruczn ika  b. woysk polsk., w ogóie ;6-m
rub. »r. zp rzyp a d o 1ąctm i od l 8 j I  proc%n(am i ?
prosroczko,u oddany na przedaż z p u b L c z ^ T t a r -

^ g, ° . StnieU>,Skleg0 dom ™ ro w o n y , w m ie 
ćcie m in i e ,  na  zaułku Skopuwce p o ło żo n y  a i n 
tern ty c zą c y  kupie takow y dom, zechcą l z r b y u a ć 
do tego R zą d u , na naznaczone U rm in y :  Iszy  7 
ogi xi  dnia  następującego miesiąca decernb/a J a  
3ci ostateczny we tr z y  miesiące od dnia w y d r u k *  
w anta, którepozruey n m t l w S a n k t-p e te r b u r lc h  
. * 0  £Q,*lach .Z),„o f o W . U a  
roku, Asses°r , K aw aler N ow icki.

Sekretarz i K aw aler K leyst.

i  rt . . W  e z  w a n i e .
W  n  ? •  iest , Wiadot” ° -  o P a n n ie A n -  gs .i  W oldanowskiey, k tó ra  wyjechała z W a r 

szaw y w czasie n iew iadom ym , z jakicmi P a n a -  
rni z nazwiska , i w k tó rą  G ubern iją  też n ie- 
wia omo, aby czyli ona sarna, czy też kto w ie- 

zący o niey, raczył zawiadom ić na pocztę do 
M ohylewa pod adressem do W . Jana Podaszew - 
S. 1 a o T ytu la rnego  Sow ietn ika  o mieysen w p e-  
wnosci jey pobytu , poniew aż jeden 7. jey fa
milii, zapis znaczny z robił  jey dobroczynności.

Kurs wileński'na assy gnaty od dnia 23 nażdz 
rubel srebrny 3 rub. yg i kop., czerwony złoty no-
kop Sol- P 7 '?,Stary r *11 *°F* 58> m«peryał r. 36


